
Ftośakoya I Atiiftintetraoya: 
K rak ó w , ul. Filipa 11, (Ta lefón  N r. 3 3 3 ).

Prenumerata miesięczna: 
Z s y łk ą  2  K ,  N i  i t y łk l  1 K 6 ®  h ,
j?4fr*ni«, 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm., 2Vs szyi.. 

70 ct. aneiyk.
■%enumsrata łygadalawa w Krskawla 48 h,

z daatawf 4® d*nw  48 h.

C e n a  n u m e ru  8  ix«
Adres ąa tełeeraay: Naprzód Kraków*

K*ate Czekews Nr. 34.09S.

Nr. 230 fCraków, środa 4 października 1911.

PRZÓD
Dział inseratowy:

Kraków, ul. Marka 21. (Telef. Nr. 1354). 
Konto oz.kows Nr. 810.

Rocznik XX*

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt.

C e n y  o g ło s z e f t  od miejsca wiersza (petitem) 
za pierwszy raz 20 hal., za każdy następny pa 
15 hal. Układ tabelaryczny, cyfrowy, skompli­
kowany, pierwszy raz 40 h., następny p» łe  h. 
Nadesłana po 60 h. od wiersza za każdy raz. 
G ł o s y  p ub l i c z na  po kor. 2*—  od wierna*. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się *S 
cenę 2 kor. za 100 egzempl. dla zamiejscowych 
zaś po 1 kor. dla miejscowych prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. —  Redakcya rękopisów nic zwraca 

1 bezimiennych listów nie uwzględnia.

mmmmm SKS

Apetyt zaborczy Włoch.
Im preza wojenna, wszczęta tak nagle 

p rzez W łoch y , jest w yn ik iem  tego  sżału 
m ocarstw ow ego, k tó ry  n ie lic zy  się z  w a ­
runkami ekonom icznym i kraju. (W zg lęd ów  
m oralnych n ie rozpatru jem y —  tych  po­
lityka  nie zw yk ła  uwzględniać). W łosk i 
napad na Tripolitan ię jest w ysiłk iem  w  
kierunku wzm ocnienia „pow ag i m ocarstwo­
w e j*  W łoch  na morzu Śródziemnem. Sam 
kraj —  zapuszczony —  w niesie nowona- 
b yw cy  ty lko  deficyt. L ecz  W łoch y  tłóm a­
czą, że  posiadają ogrom ną em igracyę, k tó­
ra  się rozprasza po św ie c ie ; aby te o lb rzy ­
m ie rzesze obyw ate li n ie g in ę ły  dla W łoch , 
jes t rzeczą wskazaną posiąść w łasny, n ie­
daleki teren  kolon izacyjny. Pozorn ie lo g i­
czny w yw ód  zaw iera  w  sobie w szakże pęk 
n ielogiczności.

D laczego lud w łosk i m asowo em igru je?  
Bo kraj o jczysty  jest zb y t biedny, zb y t 
gospodarczo zacofany, aby m ógł swoją lu­
dność w yżyw ić . W ięc  n ie są W łoch y  w  
m ożności dźw ignąć ekonom icznie w łasne­
go  terytoryum , a pragną wm ów ić, iż  zdo­
ła ją  tak gospodarczo o żyw ić  kraj do tego  
stopnia w y ja łow ion y , jak  Tripolitan ia, k tó­
r y  w ym aga łb y  olbrzym ich  w kładów  dla 
sw ego  rozkwitu...

O ile  zaś tego  n ie będzie —  to em igra- 
cya  w łoska n ie skupi się tam masowo. Co 
ją  ma pociągać?  L i ty lko  flaga  w łosk a?  
L ecz  tę  fla gę  m a przecież i w  kraju o j­
czystym , k tó ry  opuszcza. O kierunku, do­
kąd em igracya podąża, decydują nie sen­
tym enty, kto danym  krajem  w łada, lecz 
zarobki. W łoch  em igru je do południowej 
Francyi, do Nadren ii n iem ieckiej, do Sta­
nów  Zjednoczonych, do B razy lii —  ucieka 
7 -kraju, k tórego  mania m ocarstwowa, ma­
nia por»ed stan —  nie daje mu zabezp ie­
czenia potrzeb życiow ych .

N a w ojn ie, choć W łochom  w różą  zw y ­
cięstwo, w y jdą  one tak, iż obciążą swój 
budżet now ym i, o lb rzym im i c iężaram i; 
przez czas w o jn y  poniosą znaczne straty 
handlowe, n iety lko  przez unieruchom ienie 
części f lo ty  handlowej pa transporty w o ­
jenne, lecz i przez d łu gotrw a ły  m oże bo j­
kot handlu w łosk iego na wschodzie mu­
zułmańskim . A  sama wojna ? O ile A ng lia  
zgodzi się choćby przez przym rużen ie ó,cz 
na zasilanie bronią (przez Eg ip t) ludności 
tripolitańskiej —  m ogą W łos i być p rzygo ­
tow an i na n ie ła tw y orzech do zgryzien ia, 
na ciężką w alkę partyzancką, choćby na­
w et Tu rcya  p rzy  słabości swej f lo ty  —- n ie 
by ła  absolutnie zdolną wzm acniać tam 
sw ych  posterunków  w ojskow ych . P rzeno­

szenie zaś akcyi na A d rya tyk  —  jak k o l­
w iek  W łos i tłóm aczą to w yłączn ie  konie­
cznością zniszczenia flo ty  tureckiej, aby 
n ie n iepokoiła  w yb rzeży  w łoskich  —  w y ­
dające się raczej chęcią w yw ołan ia  n iepo­
ko jów  bałkańskich, m oże się zemścić w  
form ie wtrącenia się do tej g r y  z  ogn iem  
innych mocarstw, w  p ierw szym  rzędzie 
A n g lii, której opinia ju ż dziś jest w zbu­
rzoną.

A  także A u strya  n ie pozostałaby obo­
jętną.

0 głosowanie w komisyi.
Stała się w  Krakowie rzecz niesłychana: 

demokraci, którzy przez szeregi lat żądali 
powszechnego i równego prawa wyborczego, 
wreszcie dnia 29 września sami za swoim 
wnioskiem głosowali w  komisyi. W prawdzie 
wniosek był stawiany przez radcę D a s z y n  
s k i e g o ,  ale w  dyskusyi demokraci przyjęli 
zasadę wniosku za swoją i przedtem wnio- 
sków innych nie postawili.

To, że demokraci byli za demokratyczną 
reformą wyborczą, wyprowadziło konserwa­
tystów wprost z  równowagi i skłoniło do po 
dejrzeń, że tu chyba —  „jakiś żart* się w y ­
darzył...

W ięc „Czas* twierdzi, źe radcy kpią z w y ­
borców, z Rady, ze zdrowego sensu t choć 
są wrogami powszechnego głosowania, glo­
sują za niem w  nadziei, że sejm te uchwały 
odrzuci.

Mimo naszego antagonizmu wobec bur 
żuazyjnej Rady nie mamy odwagi podnieść 
podobnego zarzutu, któryby piętnował tylu lu­
dzi, jako jawnych oszustów. W olim y raczej 
zacytować zdanie konserwatywnego organu 
pp. B a z e s a i dra Rafała L  a n d a u a „Gońca 
poniedziałkowego*, który z nadzieją obale­
nia uchwał Rady przez sejm tak się roz 
prawia:

„Jesteśmy zdania, że obawy lub ocze­
kiwania, jakoby ustawa ugruntowana na 
czteroprzymiotnikowem prawie głosowania 
nie mogła uzyskać uchwały sejmu, jest 
zupełnie mylną, albowiem skoro uzyskała 
najwyższą sankcję ustawa taka dla w y­
borów do parlamentu, to nawet i w  te­
raźniejszym składzie sejmu przy szaserem 
poparciu naszych posłów tak samo pomy 
ślana ordynacya wyborcza gminna powinna 
stać się ustawą*.

W obec takiego stanowiska k o n s e r w a ­
t y w n y c h  żyw iołów  żydowskich byłaby 
próba zrobienia z głosowania pewnych 
radców jakiegoś niewczesnego żartu —  grą 
bardzo niebezpieczną. Sztuczki bezczelnych

macherów doczekały się jnż przy ostatnich 
wyborach takiego pogromu, że chyba będą 
dostateczną nauką, że z prawem dziesiątków 
tysięcy obywateli się —  n ie  ż a r t u j e ! !
i— i— g...........

Austrya wobec wojny włosko- 
tureckiej.

D yplom acya europejska, która szachruje 
ludami jak  handlarze starzyzną, okazała 
się n iezdolną do zatam owania konfliktu  
tam, gd zie  wchodzi w  rachubę coś innego 
n iż półdziki kraj afrykański. Dopiero co 
udało się dyp lom acyi n iem ieckiej i francu­
skiej doprow adzić do porozum ienia o Ma- 
rokko, które b y ło  za słabe, aby m ogło się 
ob ron ić ; n ie udało się je j zażegnać kon­
flik tu  m iędzy W łocham i a T a rcyą , bo p ier­
w sze są silne, a druga od w ieków  ju ż jest 
objektem , na k tórym  każdy s iln iejszy w y ­
ładow uje sw e zam iary ekspansyjne. T u r­
cya, która od  dwóch lat weszła  w  epokę 
odradzania się, robiła , co m ogła, aby uni­
knąć wojny, która ham owała je j odrodze­
n ie w ew n ę trzn e ; o fia row a ła  W łochom  Tri- 
polis praw ie na w łasność pod form ą w y ­
łącznego uprzyw ile jow an ia  h an d low ego ; 
usunęła w ie lk iego  w ezyra  H akkiego jako  
w yobrazic ie la  kierunku n ieprzejednanego ; 
prosiła w szystk ie m ocarstwa o  in terw en­
cyę, a skutek tych  usiłowań i upokorzenia 
się by ł ten, że W ło c h y  n ietylko  kontynuo­
w a ły  swą zaborczość w obec Tripolisu, lecz 
ro zszerzy ły  swą akcyę zaczepną na euro­
pejskie posiadłości Turcyi.

I  na tym  punkcie W łoch y  p rze liczy ły  się, 
a m oże z  rozm ysłem  tak postąpiły. W  p ier­
w szej chw ili zdaw ało się, że W łochy poza 
chęcią zabrania Tripolisu  n ie m ają zam ia­
ru rozw inąć problemu tureckiego, t. j. do­
trzym ają sw ego  przyrzeczen ia  zrob ionego 
mocarstwom , że zlokalizu ją  swą akcyę w o ­
jen n ą ; tym czasem  w ypadk i ostatnich dni 
przekonały, że  stało się inaczej, że  W ło ­
chy —  mniejsza o  to, czy  rozm yślnie, czy 
ty lko  z  „przeoczen ia* ks. A bru zów  —  rzu­
c iły  się na A lban ię, tra fia jąc w  najdrażli­
w szy  punkt austryackiej po lityk i bałkań­
skiej. Napad na okręty  tureckie pod Pre- 
v ezą  i pogłosk i o w ylądow an iu  tam że i w  
Ya lon ie  korpusu okupacyjnego m ogą stać 
się początkiem  w ielk ich  w ydarzeń, w  któ­
rych  Austrya  m usiałaby w ziąć bezpośre­
dni udział.

Od usadowienia się A u stry i w  Bośni u- 
chodzi w  kołach politycznych  za pewnik, 
że A u strya  zam ierza zająć posiadłości tu 
reck ie aż po Saloniki celem  zapewnienia 
sobie „w o ln ego  okna* na drugie m orze

(E gejsk ie). Jeżeli plan taki rzeczyw iście 
istnieje, to usadowienie się W łoch  na w y ­
brzeżu albaóskiem  m ogłoby  w ykonan ie te­
go  planu przyspieszyć, a następstwem  te­
go  m usiałoby być form alne w yrugow an ie 
Tu rcyi z  Europy. W  ostatnich latach po li­
tyka  austryacka czuwała piln ie nad tem, 
aby A d rya tyk  n ie stał się m orzem  zam- 
kniętem  w  ten sposób, że W łoch y  pano­
w a łyb y  nad obu je g o  w yb rzeżam i; w  tym  
g łów n ie  celu A u strya  przystępuje do w zm o­
cnienia swej flo ty , bo rzeczyw iście  zam ­
kn ięcie A drya tyku  przez W łoch y  b y łob y  
końcem  udziału A u stry i w  handlu zam or­
skim, a co zatem  idzie —  rozw oju  je j prze­
m ysłu. Z  tych  w ięc  w zg lęd ów  obecność 
flo ty  w łoskiej na w ybrzeżu  albańskiem, a 
tem bardziej w ysadzen ie tam  arm ii, w yw o ­
ła ły  w  W iedn iu  ogrom ne zaniepokojen ie, 
którem u prasa zbliżona do  sfer m iaroda j­
nych daje w yraz  przez przestrogi i g roźby  
pod adresem  W łoch .

Pism a t e :  „Reichspost*, uchodząca za 
organ  następcy tronu, i „V a terlan d “ , or­
gan  potężnej arystokracyi feudalnej, wska­
zują, że przym ierze austryacko-w łoskie 
spoczyw a na tak kruchych podstawach, 
że  w szelka próba naruszenia rów now agi 
na A d rya tyku  m usiałaby doprowadzić A n - 
stryę do działania na w łasną rękę, a dzia­
łan ie to m ożna rozum ieć ty lko  jako  w kro ­
czenie A u stry i na razie —  ponownie —  do 
sandżaku now obazarsk iego. Austrya, która 
specyaln ie co do A lban ii ma z  W łocham i 
jak iś traktat, n ie m oże dopuścić do w zm o­
cnienia sił w łosko-czarnogórskich —  teść 
i zięć postępują n iew ątp liw ie w  porozu­
m ieniu —  a odpow iedzią m og łoby  być po­
rozum ien ie austryacko - bu łgarsk ie , p rzy­
czem  „V a terlan d “ w skazu je na „w ie lk ie  
zdolności* i p rzygotow an ia  króla F erd y­
nanda.

Rozdrażn ien ie w  sferach m iarodajnych 
m usiało tedy  w  W iedn iu  dojść do n a jw yż­
szego stopnia, k ied y pow sta ły  ju ż pogło­
ski o  m obilizacyi V II I  Iprpusu  arm ii (pra­
sk iego ) i o powołan iu  przez bar. Gautscha 
p rzyw ódców  k lubów  parlam entarnych dla 
udzielenia im  in form acyi o  stanie rzeczy. 
Pism a pół- i ćw ierć-u rzędow e sypią ostrze­
żeniam i i groźbam i pod 'adresem  W ło c h ; 
p rzygotow u je się opin ię publiczną do ja ­
kichś niespodzianek bez w zględu  na to, 
że ca ły św iat m usiałby now ą w ojnę uwa­
żać za  n iezm ierne nieszczęście, w obec k tó­
rego  w ojna w łosko-turecka jes t drobnostką. 
Bo nietrudno przew idzieć, że  czynne w y ­
stąpienie A u stry i b y łob y  hasłem dla Ser­
bii, Bu łgaryi, C zarnogóry i G recyi —  nie 
m ów iąc ju ż o  starych dążnościach R osy i —

W S P O M N IE N IA  A . P IĘ T R O W A .

Historya wybuchu
przy ul. Astrachańskiej.

i )  ------------

O d  t łó m a c z a .
Tłómaezenie nadzwyczajnie interesujących 

wspomnień Piętrowa rozpoczynamy od roz­
działu 14 stego. W  pierwszych 13 rozdziałach 
antor opisuje szczegółowo, jak zesłał w  Sa­
ratowie zaaresztowany, kreśli straszliwe wa­
runki więzienne, przedstawia, jak pod w pły­
wem prowokacji Aziewa zaczęła w  nim bu­
dzić się myśl o konieczności przeniknięcia 
w  wyższe sfery ochrany dla celów partyi. 
Dalej opisuje swe pierwsze rozmowy z żan­
darmami, odsłonięcie żandarmom fikcyjnych 
spisków i t. d. Uszczęśliwieni żandarmi ko­
munikują o wszystbiera departamentowi po­
licyi, a ten każe przyszłego nowego Aziewa 
przyw ieźć do Petersburga.

A . Piętro w  był dzieckiem chłopa rosyj 
skiego z gubernii wiackiej. Rósł w  warun 
kach bardzo ciężkich; był kolejno majtkiem, 
pisarzem, wreszcie nauczycielem ludowym. 
Jako nauczyciel już pracował w szeregach 
partyi socjalistów-rewolucjonistów. Parokro 
tnie aresztowany, ucieka wreszcie z w ięzie­
nia i oddaje się zawodowo pracy rewolucyj­
nej w  guberniach około W ołgi położonych. 
Staje się instruktorem bojowym, pracuje w  
Kazaniu, bierze udział w  zamachu na guber­
natora Kabekę i w  ekspropryacyi w  Usioniu. 
Zostaje ciężko raniony podczas zamachu, 
urządzonego nań przez pewnego prowoka­

tora; wybuch zgruchotał ma nogę, a nad­
biegła policya straszliwie go zmasakro 
wała. Ucieka z  więzienia w  Wiatce i przy 
bywa do Berlina, aby poddać się operacyi. 
Wraca do kraju i pracy. Znowu zostaje pod 
nazwiskiem F ik tow a aresztowany 2 stycznia 
1909 r. Dalszy bieg wypadków kreślą „W spo­
mnienia*.

W  P e t e r s b u r g u .
Do Petersburga przywieziono mnie o go­

dzinie ósmej, w  pierwszym dniu Wielkiej 
Nocy. Z dworca udaliśmy się powozem do 
ochrany.

Weszliśmy do przedpokoju, a następnie do 
pokoju przyjęć. Dyżurujący komisarz prze; 
rzał papiery, pokręcił je w  rękacb, jeszcze 
raz przejrzał adresy na kopertach, popatrzył 
uważnie na mnie, wyszedł na chwilę, znown 
wrócił ss te mi samemi kopertami, wreszcie 
dał rozkaz umieścić mnie w  drugim numerze 
aa piętrze.

Przyprowadzono mnie tam. W idzę —  po­
kój, jak pokój, niby numer kiepskiego powia­
towego hoteliku, z kanapą, stołem i krzesłem. 
Kraty w  oknach są prawie niewidoczne, gdyż 
szkła matowe. Do celi więziennej zupełnie 
nie jest podobny. Rzeczy moje —  poduszka, 
kołdra, zmiana bielizny i prowianty zostały 
przyniesione zaraz po zrewidowaniu i poło 
żone w  milczeniu na stół.

Było chłodnawo. Po 2 — 3 minutach zajrzał 
polieyant, zapytał, czy nie trzeba zapalić w 
piecu i gdy się na to zgodziłem, przywlókł 
drzewa i napalił. Po  pewnym czasie, gdy się 
zbierałem umieścić przy ogniu, wchodzi na­
gle jakiś pan w  cywilnem ubraniu i grzecznie

zapytawszy o me zdrowie, czy nie mam skargi
na żandarmów, co mnie w ieźli, itd, —  znika.

Późaiej zjawia się znown jakiś pan w  cy- 
wiluem ubraniu, przedstawia się jako Iwan 
Wasiljewicz, ściska mi rękę i też jest grze 
csny, grzeczny do niemożliwości. Powiada 
wkońcu, że dla mnie już przygotowano inne 
lokum, że oni nie pozwolą mnie i tu, w  Pe 
tersburgu, traktować jak więźnia, że będę 
miał wszelkie wygody itd. Za chwilę na pu­
kanie do drzwi znika na pół minuty i wre­
szcie, grzecznie się kłaniając, proponuje iść 
za nim.

Idę. Przechodzimy dziedziniec. Idziemy do 
góry na drugie piętro, Szwajcar, stary, z or­
derami, otwiera nam drzwi.

Umeblowanie jest przesadnie zbytkowne.
„To... tutaj... Teraz... Niegdyś był to pałac 

księcia oldenburskiego*, —  bez sensu, nie­
wiadomo dlaczego się plącząc, objaśnia mi 
tak zwany Iwan Wssiljewicz.

Był to, jak się późaiej dowiedziałem, były 
eadek, prowokator Dobraskok, niegdyś g'ó- 
wny technik petersburskiego komitetu S. D. 
Dziś —  pomocnik necselcika petersburskiej 
ochrany, prawa ręka i ulubieniec Gerasi 
mowa.

Milczę i oglądam się,
—  A  to jest nasz pokój.
Pa tr ię : duży, begato umeblowany pokój, 

szerokie łóżko pod czerwonym bsldachimem 
przy jednej se ścian, biurko, fortepian, lustra, 
lustra i lustra. Portrety M ikobja II, Aleksan 
dra III i jeszcze jakiejś prawdopodobnie ca 
ryey, mnie nieznanej.

Iwan Wasiljewicz z zadowoleniem cię u- 
śmiecha: oto jak tu mieszkamy, jak tu was

przyjmujemy. Późaiej udaje prostodusznego 
i stara się mnie sprowokować do szczerej 
rozmowy. Mówi to o wilgotnej pogodzie i . 
katarze generała, to rozpytuje o saratowskich 
żandarmów lub opowiada o rozkoszach wła­
snego życia itd. Następnie zapytuje, co wiem
0 sprawie Aziewa. Zaczyna łajać Łopuchina, 
Burcewa, Sawinkowa i wogóle socyalistów- 
rewolucyonistów. Opowiada o swych przy­
godach na pola swej działalności. Szczegóło­
wo zatrzymuje się na swej podróży do Pa­
ryża.

—  Przyjeżdżam  do Paryża —  mówi —  a 
na dworcu spotykają mnie nie nasi filorzy, 
lecz eserowie. Co takiego, myślę tobie i od- 
razu zroznmialem, co to jest. Oni, kanalie, 
chcieli mnie zawlec do pułapki, lecz to się 
im nie udało. Ja jednak nie stchórzyłem, po­
stanowiłem się dowiedzieć, jak cprawa stoi,
1 pojechałem do miasta, gdzie mi było po­
trzeba. Zobaczyłem się z kim trzeba, dowie­
działem się wszystkiego i przekonawszy się, 
że moja obecność tam nia jest potrzebna, 
wyjechałem z powrotem do Petersburga. Na 
dworcu zaowu mnie otoczyli eserzy z Sa- 
winkowem na czele; wiedziałem dobrze, że 
się zbierali zamordować mnie, lecz stchórzyli 
i przegawronili; wodziłem ich, wodziłem za 
noc, pośmiałem się z nich, z ich tchórzo­
stwa, siadłem do pociągu i odjechałem. Wię- 
cej mnie nie widzieli... A  później powiadają, 
by esemkolwiek się uniewinnić, że ja się 
przestraszyłem i oni zlitowali się nsderaną. 
Gdzie tam do dyabła —  zlitowali się! Łżą 
psy —  stchórzyli.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Kraków, środa N A P R Z Ó D 4 października 1811 Nr. 230

do wystąpien ia z  pretensyam i, których 
granice kończą się n bram  Konstantyno­
pola.

D la  uniknięcia tego  n iebezpieczeństw a 
ma dyplom acya, która sw em  handlarskiem  
i rozbój niezem zachowaniem  się spow odo­
w ała  wybuch, obow iązek  w szystko zrobić, 
aby, o  ile  w  ostatniej chw ili n ie zdoła wo- 
gó le  zapob iedz wojn ie, przynajm niej ją  z lo ­
ka lizow ać przez ogran iczen ie je j terenu na 
T ripo lis  i na je g o  w ybrzeża. W  obecnym  
czasie, k ied y  ludność wskutek d rożyzn y  
znosi ju ż ogrom ne m ęczarnie, b y łob y  w zm o­
żen ie ich jeszcze  w ojną czemś n iesłycha­
nem i d latego Jud jako najw ięcej w  tem  
in teresow any zastrzega się przeciw  dyspo­
nowaniu je g o  krw ią  i owocam i je g o  pracy 
dla spraw y m ożliw ie o  znaczeniu państwo- 
wem , ale w  każdym  razie nie życ iow ej 
dla je g o  interesów.

Wojna włosko-turecka.
W a lk i  w  T r ip o l i s i e .

Paryż. Garnizon w  Tdpoilsia, po zbombar­
dowaniu przez W łochów opuszczonych for 
tów, opuścił miasto i cofnął się w  głąb pro 
wincyi, gdzie przygotowuje nią do wojny.

Madyolan. Według włoskich dzienników, 
wielką iiość karabinów i amunicyi zaw iezio­
no w  głąb Tripolisu dla uzbrojenia ludności. 
Turecka załoga, która liczy 10 000 ludzi, nie 
chce podjąć walki w otwarłem polu, tylko 
będzie prowadzić wojnę podjazdową.

Rzym. Sosyalistyezny poseł F  e 1 i c e, który 
wyjechał do Tripolisu, telegrafuje do dzien­
n ików : Turcya już przedtem skoncentrowała 
znaczne wojaka w  Tripolisie i przygotowuje 
się do energicznego oporu. Włoska eskadra 
poluje na tureckie okręty i wszystkie spo­
tkane okręty transportowe niszczy.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Malty, że 
tam przybył angielski parowiec „Castleguard* 
dopiero onegdaj po południu z powodu bu­
rzy. Na pokładzie miał 1300 zbiegów z Tri­
polisu, którzy za poradą konsula francuskie 
go wobec możliwości ostrzeliwania miasta 
odjechali. Zapasy na okręeie wyczerpały się 
i nastał brak środków żywności, gdyż burza 
trwała trzy dni. Wśród pasażerów jest także 
urzędnik konsulatu angielskiego, który przy­
w iózł ważne depesze dla gubernatora.

Rzym. Agencya Stefaniego donosi z Augu­
sty koło Syrakuz: Okręt wojenny włoski 
„Coatit", który tu przybył z  pasażerami z 
Tripolisu, przyw iózł wiadomość, że włoskie 
okręty wojenne do dnia 30 września do go­
dziny 8 wieczór nie rozpoczęły bomb&rdo 
wania fortów, aby koloniom zagranicznym, 
dla których przyjęcia rząd włoski wysłał dwa 
parowce, dać czas do opuszczenia Tripolisu.

W a lk i  n a  m o r z u  A d r y a ty c k le m .
Wladeń. Konstantynopolitański korespon 

dent „N . fr. Presse* donosi: Na wysokiej 
Porcie udzielono mi następujących wiadomo­
ści:

W  sobotę o godz. 21/a po południu W ł o s i  
o b s a d z i l i  P r e v e x ę  i w y s a d z i l i  n a  
l ą d  1600 ż o ł n i e r z y .  D z i e s i ę ć  t u r e  
c h i c h  b a t a l i o n ó w  w y r u s z y ł o  p r z e  
c i  w  n i m.

Walka się rozpoczęła. Dalszych wiadomo 
ści niema.

Rzym. Agencya Stefaniego ogłasza: Wiadct 
mość ze źródeł tureckich, jakoby flota wło­
ska bombardowała porty tureckie na wybrze 
żach morza Adryatyckiego i Jońskiego, jest 
w  całości fałszywą i ma widocznie na celu 
wzbudzić podejrzenia co do zamiarów wło­
skich. W łochy jak poprzód, tak i nadal, są 
stanowczo zdecydowane nie naruszać „status 
quo* na Bałkanie.

Flota włoska ograniczyła się do zwalczania 
okrętów wojennych tureckich, które jechały 
ku wybrzeżu włoskiemu, by zagrażać mia 
atom i handlowi i gotowały się do napadu 
na jadące do Tripolisu włoskie ekspedycye 
wojskowe.

Brlndisł. Zatrzymany przez włoskie okręty 
wojenne turecki parowiec „Sabah*, który 
w iózł wojsko do Tripolisu, przybył tutaj.

O b r o n a  T u r c y i .
Paryż. Z Konstantynopola donoszą, że mi­

nister wojny zarządził w  osobnym ukazie 
m o b i l i z a c y ę  w  p r o w i n c y a c h  a r a b  
■ k i c h .  Jest to fakt niezwykły, bo w  pro­
wincyach arabskich nie zarządzono mobiliza- 
cyi nawet podczas wojny z Rosyą.

Konstantynopol. Komendantem wojska, ma­
jącego strzedz wybrzeży Adryałyku, został 
zamianowany generał F e t h i  b a s z a ,  były 
poseł w  Belgradzie.

A n g lia  p r z e c iw  W io c h o m .
Wiedeń. „W iener Allg. Ztg* donosi, że rząd 

angielski wystąpił w  Rzym ie z przyjaznem

przedstawieniem, aby rząd włoski podczas 
wojny omijał wszystko, co może narazić han­
del neutralnych mocarstw. Dalej wyraził rząd 
angielski nadzieję, że wojna nie doprowadzi 
do dalszych komplikacyj i będzie zlokalizo­
waną.

Londyn. Inspirowana bezpośrednio przez 
ministerstwo spraw zagranicznych „Westmin 
ster Gasette* pisze, że W ł o c h y  n i e  d o ­
t r z y m a ł y  p r z y r z e c z e n i a  z l o k a l i ­
z o w a n i a  w o j n y .  Dzisiaj W łochy operują 
w  okolicach, w  których muszą się spotkać 
z ambicyami innych państw, a nietylko Tur 
cyi. Myśl „w ojny z ograniczoną poręką* była 
i będzie iluzyą.

Kalkutta. ( 8 . Reutera). Zgromadzenie ma­
hometan wysłało na ręce podsekretarza spraw 
wewnętrznych w  Simla prośbę urzędu zagra 
nieśnego w  Londynie, by Anglia powstrzy­
mała atak włoski. Inna depesza prosi w iel­
kiego wezyra, by bronił czci islamu.

N ie z a d o w o le n ie  N ie m ie c .
Berlin. W  tutejszych kołach dyplomatycz­

nych potwierdzają, że postępowanie Włoch 
pod Prevasą wywołało w i e l k i e  i p o  
w s z e c h n e  n i e z a d o w o l e n i e  i n i e  
u f n o ś ć .  Ze wszystkich stron zwracają 
uwagę W ioch na niebezpieczeństwo akcyi, 
która musi Austro W ęgry irytować.

W m ie s z a n ie  s l ą  S e r b i i  I G r e c y l .
Belgrad. Organ rządowy »Samouprava* 

z  okasyi zajść koło Prevesy wyraża obawę, 
źe rozszerzenie terenu wojny z powoda nie­
pewnego zachowania się Albańczyków może 
naruszyć pokój.

„Politika“ ogłasza oświadczenie kierują 
cych polityków radykalnych, że Serbia we 
własnym interesie wstrzyma się teraz od 
wszelkiej akcyi.

Rzym. Agencya Stefaniego donosi z P ireus: 
Grecya uwięziła załogę tureckiego żaglowca 
„Fliegerin*, podejrzaną o to. że chciała aała 
dować broń dla Tripolisu.

Z a b r a n i e  o k r ę t ó w  t n r e e k i e b .
Londyn. W  Southampto® urzędownie zase- 

kwestrowano 4 gotowe parowce, zamówione 
przez rząd turecki u firm y Thopnycroot.

Rzym. „Tribuna* donosi: Z powodu zabra­
nia parowca z tureckimi żołnierzami i amu 
nicyą zbierze się sąd morski, złożony z ad­
mirałów i sędziów.

F l o t a  t u r e c k a .
Londyn. Wsdług depeszy nadeBzłej do „L lo y ­

da* turecka flota znajduje się w  porcie Na- 
gara w  Dardanellaeh. Okrętom handlowym 
nie wolno przejeżdżać przez Dardanelle po 
zachodzie słońca.

*
*  *

Strejk demonstracyjny przeciw wojnie,
urządzony przez włoską partyę socyałisty- 
czną wraz z włoską Konfederacyą Pracy, 
udał się — jak donoszą do „Avanti“ z 52 
miejscowości — całkowicie. W  paru miej­
scach przyszło do krwawych starć, zwła­
szcza w Modenie i Forli. W  Modenie ka­
rabinierzy salwą zranili 6 osób; jedea ka­
rabinier dostał pchnięcie nożem w brzuch. 
We Forli, gdzie olbrzymi tłum chciał prze­
szkodzić odjazdowi rezerwistów, kawalerya 
dokonała kilkakrotnego ataku; raniono 
wielu, z pośród kawalerzystów zraniono 
40 osób.

„Zamiarem organizatorów strejku było 
zaprotestowanie przeciw wojnie i zwróce­
nie uwagi społeczeństwa na stosunki we­
wnętrzne, zwłaszcza na egzystencyę prole- 
letaryatu. Cel ten został osiągnięty*. Tak 
pisze „Avanti“.

Walka z drożyzną.
W  piątek 29 września odbyły się zgroma­

dzenia ludowe w  Jarosławia i Jsśla.
W Jarosławiu referował poseł tow. dr L  i e- 

b e r m a n ,  który omówił obszernie politykę 
agrarną rządu austryacfdego oraz walkę po 
słów socjalistycznych przeciw drożyźnie. Zgro­
madzenie było bardzo liczne.

W Jaśle zgromadzeniu przewodniczył tow. 
Kukulski, referował tow. Andrzej T  e 11 e r 
z Krakowa. W  zgromadzeniu w zięły liczny 
udział kobiety zarówno z klasy pracującej, 
jak i urzędniczej. Zgromadzenie wypadło im­
ponująco.

W  niedzielę 1 października odbyło się w  
J a ś l e  zgromadzenie kolejarzy, na którem 
sprawozdanie z konferencyi państwowej zło 
ży ł tow. H e y d a ;  o drożyźnie referowali 
tow. Z i e l i ń s k i  i K u k u l s k i .

W Przemyślu odbyło się w  niedzielę 1 pa­
ździernika zgromadzenie ludowe na Górze 
Zamkowej. Przemawiali tow. S c h l a m ,  A k s  
l e r o w a ,  dr M a n t ę  1, K r u t i j  i poseł dr 
L i e b e r m a n .  Po zgromadzeniu ruszył po

chód demonstracyjny z licznymi transparen­
tami. Wojsko i policya były skonsygnowane.

W Chrzanowsklem odbyły się w  niedzielę 
1 października zgromadzenia ludowe w spra 
w ie drożyzny w  pięciu miejscowościach. —  
W S i e r s z y  { T r z e b i o n c e  referował tow. 
M ę ż y ń s k i  z  Krakowa, w  J a w o r z n i e  i 
S z c z a k o w e j  tow. Ż u ł a w s k i ,  w M y ś l a -  
ch  o w i c a c h  tow. P o ł e ć  z Sierszy. Na 
wszystkich zgromadzeniach uchwalono tę sa 
mą rezołucyę, którą przyjęło zgromadzenie 
krakowskie.

* * *
W Podgórzu zgromadzenie kolejarzy odbyło 

się 27 września w  sali Rady miejskiej z ini 
cyatywy Towarzystwa budowy taaieh domów 
familijnych dla kolejarzy. Zebrało się około 
100 osób. Referowali pp. S t ą c z e k  i Be- 
b i 1 e w  i c z, obaj urzędnicy dyrekcyi kolejo­
wej. W  dyskusyi przemawiali tow. K r w a  
w i c a  i P a c k a n ,  wykazując, że robotniko 
w i bardzo trudno dojść do tego ideału, by 
mieć własny domek.

Tow. dr B o b r o w s k i  wykazał przyczyny 
drożyzny i zwrócił uwagę zebranych, iż trzeba 
w  walce z drożyzną używać wszelkich środ 
ków, a nie uważać zalecanego przez ref aren 
tów Towarzystwa jako jedyny i niezawodny 
środek, zmierzający do usunięcia drożyzny. 
Podniósł potrzebę jak najrychlejszego budo 
wania domów czynszowych dla kolejarzy i 
zgłosił odpowiednią rezołucyę, która też zo ­
stała jednomyślnie przyjętą.

Na zgromadzeniu znalazły się też dwie 
bratnie dusze: p. N o w o r o l s k i ,  znana hye- 
na Korytowakiego, i... p. dr Józef E m  i l e  
w i c z, b. prezes komitetu wyborczego eksce 
lencyi Korytowskiego. Obaj taż zabrali głos. 
P. Noworolskiemu nie podoba się Tow. bu­
dowy tanich domów dla kolejarzy, bo jest 
centralne, a w ięc niemieckie, ale mało wym a­
gające sumienie narodowa Noworolskiego u- 
spokoiło się wnet na widok polskich statn 
t ów!  Dr Ernilewicz, syndyk banku „W za je ­
mna Pomoc*, przemawiał przeciwko temuż 
bankowi, gdyż wysokie pobiera procenty i 
zalecał przystępowanie do Towarzystwa re 
Marnowanego przez p. Stąezka.

Zgromadzeni na ogół chłodno odnosili się 
do akcyi pp, Stąezka i Bobilewicsa, a po go ­
rącej rekomendacyi dra E Milewicza, znanego 
więcej ze spekulacyi gruntowej, niż w iedzy 
prawniczej i życzliwości dla ubogiej ludności, 
stracić musieli resztkę zapału dla tej akcyi. 
Powszechnie zosnssn bowiem jest zachowanie 
się dra Einilewicza wobec pewnego tramwa 
jowca, który chciał zbudować sobie domek 
w Podgórzu, a dzięki szykanom dra E Mile­
wicza stracił w iele pieniędzy i pół roku czasu 
zanim zdołał —  mimo zabiegów dra E Mile­
wicza —  domek wystawić.

Dziś p. dr Emilewics nadarmo udaje przy­
jaciela kolejarzy (w ybory do gminy za pasam!), 
wszyscy dobrze wiedzą, co o tej życzliwości 
sądzić. Syndyk szynkarsy, preses stow. w ła­
ścicieli realności i obywatel uprawiający na 
wielką skalę spekulację gruntowe, może tylko 
bardzo ograniczonemu człowiekowi zamydlić 
oczy krasomówstwem prowincjonalnego ad­
wokata. Kolejarze podgórscy zbyt dobrze 
znają już takich „przyjaciół*.

polityczny.
Wlec w sprawie kanałów. W czora j w ie ­

czorem  w  lw ow sk iej sali ratuszowej odby ł 
się w iec w  spraw ie kanałów  pod przew o­
dnictwem  posła K ozłow sk iego , a w  obe­
cności w ielu  posłów  sejm ow ych  i parla­
m entarnych, fachow ców  itd. P o  referatach  
inżyn iera M aślanki o  technicznej i prof. 
S tarzyńskiego o ustawow ej stronie spraw y 
uchwalono rezołucyę, polecającą prezydyum  
w iecu, b y  zw róc iło  się do prezydyum  ra­
d y  m inistrów , do K oła  polsk iego i do k l u ­
b u  s o c y a l i s t ó w  p o l s k i c h  z  usilnem  
żądan iem : 1)  aby  bezzw łoczn ie rozpoczęto 
budow ę kanału Zator-Sam borek, 2) aby 
ja k  najrych lej przeprowadzono rew izyę  
trasy kanału od Zatora do D ziedzic, tu­
dzież po lityczną ream bulacyę kanału od 
K rak ow a  do Sam borka i  od Zatora do 
D ziedzic, 3 ) aby dyrekcya  dla budow y ka­
nałów  przystąp iła  bezzw łoczn ie  do opra­
cowania s z c z e g ó ł o w e g o  p r o j e k t u  
k a n a ł u  s p ł a w n e g o  o d  W i s ł y  w  
K r a k o w i e  d o  D n i e s t r u  z  o d g a ł ę ­
z i e n i e m  d o  L w o w a ,  4) aby w  pro jek ­
cie ustawy, która ma zabezp ieczyć kredyt, 
zapewniono odpow iedni fundusz na budo­
w ę  kanału W isła-Dniestr.

Przegląd społsczny.
Ruch cennikowy Jubilerów I złotników we 

Lwowie. Jubilerzy i złotnicy lwowscy przed­

łożyli swoim pracodawcom na ręce korpora- 
cyi następujące żądania: 1) 9 godzinny dzień 
roboczy; 2 ) płaca minimalna dla wyuczonych 
14 K, po roku 17 K  tygodniowo; 3) płaca 
za robotę pozagodzinową o 30%  w yższa;
4) uznanie organizacyi zawodow ej; 3) boni- 
fikacye, istniejące w  niektórych zakładach, 
pozostają niezmienione.

Stosunki nasze doszły do tak niskiego po­
zioma, że nadal w  takich warunkach robie 
nie można.

W  zawodzie tym 5 0 %  robotników umiera 
na gruźlicę, gdyż przebywają dzień cały w  
marnych lokalach, pełnych gazów szkodli­
wych, dmuchają cały dzień ustami, wdychają 
różne w yziew y, bo mieszkania mieszczą gię 
razem z pracowniami. Robotnicy ci są od 
powiedzialni za każde źdźbło złota, srebra i 
kamieni szlachetnych. Chociaż wykonywują 
produkty zdobiąca tylko bogatą klasę i mi­
mo dzisiejszej drożyzny, 60%  tych robotni­
ków po 4 latach praktyki zarabia po 6 — 12 
koron tygodniowo przy 11 — 13-godzinnej 
pracy dziennej.

Organizacya uprasza wszystkich kolegów, 
by Lw ów  aż do odwołania omijali i tym 
sposobem dali dowód swej solidarności, jako- 
teź uprasza się robót ze Lw ow a nadesłanych 
stanowczo odmawiać.

Iaformacyj udziela sekretarz stowarzysze­
nia: Norbert Rosenberg, Lw ów , Panieńska 
1. 25.

Sprawy partyjne.
Szkoła partyjna w Krakowie rozpocznie 

swe prace około 10 października. Wobec te­
go komitet oświatowy w zyw a wszystkie or­
ganizacya, aby zechciały w  n a j b l i ż s z y c h  
d n i a c h  zgłaszać listy słuchaczów. Program 
obejmuje: ekonomię, program, historyę so­
cjalizmu, prawo państwowe, programy poli­
tyczne partyj anstryackich i galicyjskich, 
kwestyę narodowościową, rneh zawodowy, 
polityczny i współdzielczy, politykę gminną 
i szereg drobniejszych tematów. Poza tem 
odbywać się będą zajęcia seminaryjne nad 
najważniejszymi tematami (drożyzna, refor­
ma wyborcza do sejmu i gminy, 1 Maja itd.) 
dla referentów-praktyków; do tych zajęć bę­
dą zaproszeni absolwenci, prseszłoroczni słu­
chacze szkoły. Dokładny termin otwarcia 
szkoły, oraz pierwszego posiedzenia przeszło- 
rocznych absolwentów będzie wkrótce ogło­
szony.

Czas odnowić prenumeratę!
„N aprzód * S T  n e s ię c z n ie

m  U lkosztuje z przesyłką.

K R O N I K A .
K raków , 3 października.

Mowlny krakowskie.
Zabawna sprawozdanie z wiecu urzędni­

czego zamieścił „Czas*. Podaje on, że na 
tym wiecu przemawiali z posłów pp. dr Gross, 
Zieleniewski i dr Leo. O posłach Daszyńskim 
i Marku ani słowa.

Staroświeckiego, dziś już prawie wygasłe­
go typu biurokraci trzymali się zasady, że 
to, czego w  aktach niema, nie istnieje.

Nasi politycy konserwatywni trzymają si 
podobnej metody: dla nich to, czego w  ich 
gazecie niema, nie istnieje.

—  Czy posłowie Daszyński i dr Marek 
mówili do urzędników i byli przez nich ży ­
czliw ie przyjęci?

—  Nie, bo tego nie było w  „C zssie*.
Dobra to była metoda sa dawnych dobrych

czasów, kiedy w  Krakowie istniał wyłącznie 
jeden dziennik: „Czas* i wskutek tego miał 
monopol informowania publiczności. Dziś jest 
cna już tylko śmieszna.

Kursy wieczorne. Uniwersytet Ludowy im. 
A, Mickiewicza rozpoczyna z  dniem dzisiej­
szym zapisy na kursy wieczorne, urządzane 
stale od lat kilku. Wykładane będą przed­
mioty następująca: Język polski (rurs niższy 
i w yższy po 24 godzin), Literatura polska 
(12 godzin), Język niemiecki (ku n  niższy 
i w yższy po 24 godzin), Arytm etyka (24 go ­
dzin), Fizyka i chemia (24 godzin), Nauka 
o budowie człowieka i zw ierząt (24 godzin), 
Hygiena (12 godzin), Geografia (12 godzin), 
Historya powszechna (12 godzin), Historya 
Polski, Ekonomia polityczna, Buchaiterya (36 
godzin), Stenografia polska (36 godzin), Ste­
nografia niemiecka (36 godzin). Lekcye od­
bywać się będą w  lokalu Uniwersytetu Lu-

Zwraca się uwagę P. T. Publiczności na
GRAMOFONY
z marką „Aniołek piszący"
IWT Sprzedaż także na raty.

IRUdh Gramofon z marką „Aniołek piszący1' trwa wiecznie i ni-
g d y  s ię  n i e  p Suj e .

D  A  Gramofon innej marki okazuje się po nabyciu bezwartościowym i każdy 
S B E b  kupuje później gramofon z marką „Aniołek piszący” jako jedynie dosko- 

naly i poleca go swoim znajomym.

Gramofon z m. „Aniołekpiszący” graza pomocą igły i bez igły. 
IHŁdYj Gramofon oryginalny z marką „Aniołek piszący* gra zu- 

pełnie bez szmeru, wyraźnie i przyjemnie.
JP* Gramofonowe płyty z marką „Aniołek piszący* oddajązdjęcia

we wszystkich językach, najznakomitszych artystów świata. 
Gramofonowe płyty z marką „Aniołek piszący* nie charczą 
i są niezniszczalne.

Generalny zastępca akc. Tow. Gramofonów w Londynie

Józef Weksler
Lw ów

u l. S y k s t u s k a  2 . 
Telefon 1560.

K rak ów
u l .  F l o r y a ń s k a  2 5 .  
Filia Grodzka 71. Tel. 1241.

Aparat koncertowy wraz z lO płytami kosztuje 60-— koron. 
B S *  Katalogi wysyła sle darmo I opłatnie. " W



Ar. 230 Kraków, środa H A P R J O D 4 października 1911

dowego, ul. S iewska 16, I  p., pomiędzy 7— 9 
wieczorem . Opłata wynosi po 3 korony za 
kara, dla członków Uniwersytetu Lądowego 
2 korony; za buchalteryę i stenografię po 
10 koron, dla członków po 8 koron. Zapisy 
przyjmuje biuro Uaiwersytetu Ludowego w 
dnie powszednie od godz. 5 — 7 wieczór.

Wieczór pożegnalny p. Stanisławy Wyso­
ckiej odbędzie się jutro t. j. we środę. Dziś 
odbyła się próba generalna. N iezwykle pię­
knie wypada melodram Fibicha w  wykonaniu 
p. Wysockiej z orkiestrą. Pianista p. Dieth 
przybywa dsiś z Paryża. Jak s'ę należało 
spodziewać, wieczór wzbudził w ielkie zainte­
resowanie. W iększą część biletów już rozprze 
dała księgarnia p. Krzyżanowskiego.

Koncerty abonamentowe. Dyrekcya koncer­
tów  krakowskich komunikuje nam szczegó 
łow y repertuar dwunastu koncertów abona­
mentowych, które odbędą się w  nadchodzą 
cym sezonie. Daty koncertów zą następujące: 
24 i 30 października koncerty symfoniczne 
wiedeńskiego „Tonfeunstler Vorein* pod dy 
rekeyą O. Nedbala, 6 listopada skrzypek wło 
zki Arrigo Serato. 17 listopada Leon Słezak. 
12 grudnia Pablo Casals. 18 grudnia: wieczór 
muzyki polskiej Małgorzaty Malville Lissniew- 
skiej i J. Pulikowskiego. 4 stycznia 1912 
Mme Charles Cahier. 18 stycznia panista Rani 
Pagno. 23 stycznia Fr. Kreisler. 1 lutego 
kwartet paryski Capeta. 13 marca Eug, 
Ysaye. 28 marca pianista A lfred Cortot. Abo- 
nować można tylko wszystkie koncerty. Poza 
abonamentem odbędą się koncerty J. Lale 
wicza, W. Landowskiej, J. Friedmana, J. Śli­
wińskiego, oraz wieczór p. Yvette Guiibert, 
która da się słyszeć po raz pierwszy w  Kra­
kowie.

Komisya egzaminacyjne na uniwersytecie.
Minister oświaty zamianował dla rygorosów 
medycznych na r. 1911/12 komisarzem rzą 
dowym starszego lekarza pow. dra Bielań­
skiego a zastępcą dra Pon ik łę ; egzaminato­
rami przy drugiem rygorozum prof, Pareń- 
skiego i Domańakiego, przy trzeciem rygo- 
roznm prof. Pieniążka, Krzyształowieza i Ru­
tkowskiego.

Konferencya w sprawie nowego formatu 
cegły. Związek przemysłu ceramicznego or­
ganizuje w  Galicyi cały szereg konferencyj 
właścicieli cegielń i osób interesowanych w 
przemyśle budowlanym, na których omawiane 
będą korzyści, wynikające z wprowadzenia 
metrycznego formata Cfgly. Format ten oho 
wiązuje już w  całej Europie od dawna i wssę 
dzie daje pomyślne wyniki, tylko w  Austryi 
nie udało się do dziś przełamać oporu sfer 
dacydujecych mimo kilkunastoletnich usiło­
wań i dopiero obecnie doszło do skutku po 
rozumienie m iędzy związkiem polskim w  Kra 
ko wie, niemieckim w  Wiedniu i czeskim w 
Pradze.

Zebrania zapowiedziane są w  Krakowie, 
Tarnowie, Rzeszowie, Lw ow ie, Tarnopolu, 
Stanisławowie, Kołomyi i Nowym Sączu, a 
nadto w  Gzamiowcach i Cieszynie referować 
będzie z ramienia Związku inż. Ciesielski 
z  Krakowa.

Sprawa Wolny— Kosobucki. Przed sądem 
powiatowym rozpoczęła się dziś rozprawa 
p. Wolnego przeciw pp. Kosobuckiemn i Szu 
f is  o obrazę czci, popełnioną w  memoryala, 
który oskarżeni wnieśli do prezydenta mia­
sta w  sprawie wykluczenia p. W olnego z 
Rady miejskiej. Rozprawę odroczono dla w e­
zwania świadków.

Szpieg wojskowy. Aresztowany przed kiikn 
tygodniami szpieg wojskowy nazywa się 
Zygmunt Wagner i liczy lat 27. Aresztowa­
nie jego nastąpiło w  hotelu w  chwili, gdy 
pisał raport szpiegowski do ochrany war­
szawskiej. Raport ten dotyczy nowych for­
tów  tw ierdzy krakowskiej i przemyskiej i 
manewrów cesarskich. W  raporcie tym jest 
jednak tyle fantazyi i blagi, że zachodzi tu 
wypadek hochstaplera, który chciał naciągnąć 
ochranę warszawską pod pozorem informa­
cyj wojskowych.

Na skutek znalezionej u niego korespon­
d en c ji polsko rosyjskiej aresztowano w  Kro 
śnie pewnego buchaltera jednej z firm nafto­
wych.

Z sali sądowej. Dziś przed sądem przysię­
głych rozpoczęła Bię rozprawa przeciw Ku 
negundzie H a b a s o w e j ,  oskarżonej o pod 
palenie w  d. 24 lutego 1909 stodoły Dnia- 
durów, d. 4 listopada 1909 domu Pyrków , 
d. 4 listopada 1910 stodoły Ciosów i d. 23 
Intego 1911 stodoły Nowaków w  Lesie Ko- 
ócielnickim. Oskarżona do w iny się nie pa- 
cznwa. Rozprawa potrwa dwa dni.

Kalectwo na dworcu. Na stacyi krakowskiej 
dostał się wczoraj przesuwacz Jan Bugaj mię­
d zy  zderzaki, które niebezpiecznie go zgnio­
tły . W  groźnym stanie przewieziono go do 
szpitala.

Samobójstwo. 17 letnia Elżbieta M. zmarła 
wczoraj —  prawdopodobnie z powodu otru 
cia —  mimo natychmiastowej pomocy pogo­
towia.

Skład noworodków. Pod kliniką położniczą 
odkopały onegdaj psy pakunek, w  którym 
znajdowały się trupy 2 noworodków. Aku­
szerka rządowa, Ślezakowska, wyjaśnia tę 
sprawę w  ten sposób, że służący przez po 
myłkę zapakował trupy i zakopał.

—  TL K lu b u  p o c z to w e g o .  Celem cmówienia 
sposobu uroczystego obchodu 25 letniego istnie­
nia Klubu odbędzie się w  poniedziałek 16 b. m. 
o godzinie 8 wieezorem nadzwyczajne walne zgro 
usadzenie.

— Z t e a t r u  „ N o w o ś c i" .  L i t t l e  T r y l b y ,  
młodociana artystka, która od kilku dni występuje 
w teatrze .Nowości*, już jako dziecko była przed­
miotem zainteresowania uczonych. Badana w  Ber­
linie przez tajnego radcę, członka akademii umie 
jętności prof. Stumpfa, określoną została jako nad­
zwyczajny fanomen. Jej artyzm polega na nadzwy­
czaj szybtdem pojmowaniu, na bystrości umysłu i 
wspaniałej pamięci. Niema nic dla niej trudnego, 
czegoby nie potrafiła rozwiązać. I tak odgaduje 
przedmioty, nazwiska, daty i t. d., których nigdy 
przedtem nie widziała, ani o których egzystencyi 
pojęcia nie miała.

— U n iw e r s y te t  lu d o w y  Im . A . M ic k ie ­
w ic z a  (ul. Szewska 16, I. p.).
B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12— 1 i od 5— 9 
w  dni powszednie. C z y t e l n i a  czasopism otwarta 
od godz. U — 1 i od 4— 9 codz.ennie. B i u r o  
otwarte od 5—7 w  dni powszednie.

— H & epertuar t e a t r u  m i e j s k i e g o :
Wtorek: .Cyganerya warsząwska*.
Środa: „Nasi na Riwierze* (popularne).
Czwartek: „Demon ziemi*.
Piątek: „Cyganerya warszawska*.
Sobota: „Lekarz na rozdrożu*, komedya w  4 

aktach B. Shawa.
Niedziela po południu: „Tamten* (ceny zniżone 

do połowy).
Niedziela wieczór: „Lekarz na rozdrożu*.
Poniedziałek: „Cyganerya warszawska*.

Rjowlsay lwowskie.
Zatwierdzenia wyroku na Lewickiego. Przed

najwyższym trybunałem odbyła się rozprawa 
kasacyjna w  sprawie Kazimierza Lewickiego, 
skazanego na śmierć za zamordowanie Ogiń­
skiej. Imieniem skazanego występowali pro- 
fesor dr Makarewicz i adwokat wiedeński 
dr Chmurski. Trybunał po dłuższej naradzie 
zażalenie nieważności odrzucił. Na pierwszy 
narzut co do niezasiągaięeia opinii wydziału 
lekarskiego zauważył przewodniczący, że za- 
siągnięcie takiej opinii w ególe pozostawiouem 
jest swobodnemu uznaniu trybunała. Są pe 
wne wypadki, w których musi być zasią 
guięta, tu jednak nie było odpowiednich pre 
mis, gdyż zwalczane przez obronę orzecza 
nie znawców nie miało ani braków, ani 
sprzeczności. Co do zarzutu, iż nie posta­
wiono pytania dodatkowego w  kierunku po­
mieszania zmysłów podczas czynu, trybunał 
kasacyjny był zapatrywania, że sąd nie był 
obowiązanym do tego. Z zeznań Lewickiego 
nie można takieg? obowiązku wydedukować, 
zeznania zaś świadków mogłyby uzasadnić 
jedynie postsiwienie pytania dodatkowego co 
do przytomności oskarżonego podczas czynu, 
nie zaś co do pomieszania zmysłów. Stwier 
dzona zaś przez znawców małowartośeiowość 
Lew ickiego wedle ustawy nie uchyla kary, 
może być tylko okolicznością łagodzącą.

Na taj nem posiedzeniu obradował potem 
trybunał nad sprawą ułaskawienia Lewickiego.

% krafn.
Wypadek kolejowy. M iędzy Mszaną a Z i­

mną Wodą pociąg pospieszny, jadący do 
Przemyśla w  piątek o godz. 9 rano zabił 12 
letniego chłopca, bawiącego się na torze.

Groźny pożar w Przemyślu. W  piątek, z 
niewiadomej przyczyny, prawdopodobnie z 
powodu t. zw . krótkiego spięcia, wybuchł 
pożar w  hartownym magazynie „propriete- 
tów * wojskowych Rubina Nachta, przy ul. 
Kazimierza W ielkiego 1. 12. Pożar, z powo­
du dużych zapasów przedmiotów eelłuloido 
wych i kauczukowych, rozszerzył się z bły­
skawiczną szybkością, obejmując piwnico pod 
sklepem położone, oraz piwnice sąsiedniego 
domu przy ul. Franciszkańskiej. Pożar trwał 
do godz. 2 po poładoiu. Dzięki akcyi ratun 
kowej straży pożarnych został zlokalizowany. 
Szkoda wynosi zw yż 40 000 K.

Zderzonle kolejowe. W nocy z 30 na 1 
b. m. pociąg osobowy ze Sokala do Lwowa 
najechał w  stacyi Konezowie na stojący na 
torze magazynowym pociąg towarowy. Zde 
rżenie było tak gwałtowne, że maszynista 
pociągu osobowego rzucony na zbiornik wę 
gis padł bez przytomności.

Ze służby kolejowej palacz, maszynista i 
kierownik pociągu, następnie fankeyonaryusz 
w  w ozie pocztowym ciężko uszkodzeni, zaś 
z podróżnych 3 osoby i kilka lżej.

W ypadek prócz opróżnienia pociągu oso 
bowego nie spowodował przerwy ruchu.

Winę wypadku należy przypisać zarządo 
w i kolejowemu, gdyż ten wszystkie t. zw.

lokalki w  tak niedbałym utrzymuje stanie, 
że ule troszczy się nawet o to, by na tej 
przestrzeni ustanowić sygnały w jazdowe i 
zabezpieczenie zwrotnic, czem naraża prze 
jeżdżającą publiczność na utratę życia.

Z e  ś w i a t a .
Dom ojca Bagrowa. Po zamachu Bagrowa 

dom jego ojca stał się jakby zamarły. Oba­
wiając się napadu czarnosecińców, wszyscy 
mieszkańcy wyprowadzili się z tego domu. 
Niektórzy lokatorowie, nie znalazłszy mie­
szkań, stanęli na razie w  hotelach, byle tylko 
nie pozostać w  „niebezpiecznym* domu.

Zalew miasta. W Austin w  stanie Arkan- 
zas w  Ameryce pękła onegdaj grobla wyso­
ko wzniesiona koło tartaku Towarzystwa hu 
duleowego. W ielkie masy wód stoczyły się 
na leżącą w dolo miejscowość i uniosły, lub 
zburzyły 300 domów wraz z mieszkańcami. 
Tylko 6 domów ocalało. W  wielu domach 
wybuchł pożar. —  400 ludzi zginęło. Wielu 
schroniło się na pobliskie wzgórza.

Pale porwały wielkie budynki i uniosły na 
odległość pół mili. Równocześnie wybuchł po 
żar, który utrudnił ratunek. Przez całą noc 
słyszano jęki i wołania o pomoc. Pod gru­
zami leży wielu rannych, których niema na­
dziei ocalić. W  ulicach widać wiele trupów 
strasznie okaleczonych. Wielu mieszkańców, 
którzy uciekli na pobliskie wzgórza, przypa 
trywało się stamtąd zniszczeniu swych do 
mów.

Napad na pociąg. Z Tyfiisu donoszą: Sze 
ściu uzbrojonych M ingrelcsyków napadło na 
staeyę Czilabili na linii kolei transkaukaskiej, 
związało naczelnika stacyi i służbę, zrabo­
wali kasę biletową, poczem uszli.

B. BABRYELSKA, Kraków, kupują, sprzedaje 
i najmuje —  fortepiany, pianina, harmonie i 
phonolo —  krajowe i zagraniczne, nowe i prze 
;rane —  *a gotówkę I na spłaty —  bez zaliczki

TELEGRAMY
z dnia 3 października.

Przaclw drożyżnie.
Bregencya. Sejm  przedarulański wczoraj 

odroczono. N a ostatniem  posiedzeniu sejm 
p rzy ją ł wniosek kom isyi drożyźn ianej, w zy- 
w a jący  rząd i Izbę posłów , b y  s tw orzy ły  
u s t a w ę  p r z e c i w k a r t e l o m i l i c h w i a r -  
stwu, by  zniesiono natychm iast handel ter­
m inow y zbożem  na g ie łd z ie  budapeszteń­
skiej, b y  z e z w o l o n o n a  i m p o r t  m i ę ­
s a  a r g e n t y ń s k i e g o ,  b y  podw yższono 
kontyngent m ięsa z  państw bałkańskich i 
um ożliw iono pełne w ykorzystan ie  ju ż p rzy ­
znanych kontyngentów .

Cholera na Węgrzech.
Budapeszt. W  dniach 1 i 2 b. m. zgłoszono 

na Węgrzech nowych 11 wypadków podej­
rzanych o cholerę.

Zamach w Flnlandyl.
Abo. (P et. ag. tel.). P rezyden t trybunału  

dw orsk iego został zastrzelony. Spraw ca za­
machu odebrał sobie życie.

Zawarcie umowy o Marokko.
Paryż. (Ag. Havasa). 0*tateczna omowa 

o Marokko przyszła do skutku dzięki temu, 
że obaj m ężowie stanu Cambon i Kiderlen 
Wachter starali się ułożyć tekst w  ten spo­
sób, aby zapobiedz wszelkim starciom i n ie­
porozumieniom na przysz'ość. Mimo tego nie 
tają, że uregulowanie sprawy Kongo jest rze­
czą drażliwą.

Napad monarchistów na Portugalię.
Lizbona. Kapitan Conceiro, przyw ódca 

spiskowców  m onarchistycznych, w targnął 
na czele 4000 ludzi z  kilkom a działam i i 
120 m ułam i do Portugalii, jak  donoszą z 
San Jago de Campostella.

Huragan w porcie.
Antwerpia Z powoda orkanu w  porcie roz­

biło się 80 barek, a zatonęło 40.
Prezydent Meksyku.

Meksyk. M a  d e r  o został wybrany prezy­
dentem.

W oj na.
Ostatnie depesze.

Konstantynopol. Ze strony tureckiej zaprze­
czają wiadomościom o wylądowaniu wojsk 
włoskich w Prevazle.

A n g i e l s k i  a m b a s a d o r  konferował s  
wielkim wezyrem, któremu, jak słychać, za­
komunikował odpowiedź króla na prośbę suł­
tana w  sprawie pośrednictwa. Odpowiedź 
stwierdza, że jest to niemożliwa i radzi Por­
cie na własną rękę starać się o porozumie­
nie z Włochami. Także f r a n c u s k i  a m b a ­

s a d o r  złożył wobec wezyra takie samo o- 
świadesenie imieniem swojego rządn.

Rzym. „Tribuna* donosi z M a l t y :  Paro­
wiec, który wczoraj o godz. 6 wieczór tędy 
przejeżdżał, przyw iózł wiadomość, że okręt 
turecki „Dorna* w porcie trlpolitaósklm o- 
strzellwano I zatopiono.

Balonika. Minister wolny powołsł 6 brygad 
rodyfów dla ochrony wybrzeży albańskich od 
Valony do Prevezy.

Budapeszt. Wiadomość „Budap. Hirlapu*, 
że w P o ii flotylla krążowników stoi w  pogo­
tow ia i czeka na rozkaz wyruszenia w  drogę, 
jest —  jak z kompetentnej strony stwier­
dzają —  absolutnie nieprawdziwa. Flotylla 
znajduje się na wybrzeżu istryjskiem i zajęta 
jest zwykłem i ćwiczeniami. Także in form acje 
co do składu flo tylli są nieprawdziwe. Okręt 
„Szigelvar“ nie jest już czynnym.
i —1 "J . I « n — i— i ■ ■.. ii i i mm

Baczność Towarzysze!
Towarzystwo budowy Domu Robotniczego 

w Krakowie. W p isy  członków  przyjm uje 
tow . K u d ł a  w  Zw iązku  stow arzyszeń  ro ­
botniczych, ulica F ilipa  1. 2, od godziny 
7— 8 w ieczorem  w  dni zw yk łe  i od 10— 12 
w  św ięta i n iedziele.

P rzesy łk i p ien iężne i lis ty  należy nad­
sy łać na ręce skarbnika tow . dra K  a- 
p e l l n e r a ,  Jagiellońska 5, II. p.

li stowarzyszeń I zgromadzeń.
Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra­

niach można umieszczać tylko za opłatą 4 0  h a ­
le r z y  od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 k o ro n * ! 
za jednorazowe ogłoszenie.

* P o s ie d z e n ie  z a r z ą d u  Z w ią z k u  s to w . 
r o b .  w  K r a k o w ie  (ul. Filipa 2, Ii. p.) odbędzie 
się we środę 4 b. m. o godzinie 7 wieczorem w  
lokalu Związku. S p r a w y  w a ż n e .  Wzywa się 
wszystkich członków o bezwarunkowe przybycie.

* B ib l io te k a  Z w ią z k u  s to w .  r o b .  w  K r a -  
w ie ,  ul. Filipa 2, otwartą jest w czwartki od go­
dziny 7 do 9 wieczór i w niedziele od godziny 
10 — 12 przed południem, o ile zaś przypada zgro­
madzenie ludowe od godz. 9 do 10V« przed połu­
dniem.

* B a c z n o ś ć  k a f l a r z e  k r a k o w s c y !  We
wtorek 3 października b. r. o godzinie 7 wieczo­
rem odbędzie się poufne zgromadzenie w  sali 
Związku stow. ro b , ul. Filipa 2, II. p. Sprawy bar­
dzo ważne. O punktualna i liczne przybycie wzywa 
Zarząd.

* W ie d e ń .  W e środę 4 b. m. o godzinie 71/* 
wieczorem w sali „Brigitta*, XX. Wintergasse 27, 
odbędzie się polskie zgromadzenie publiczne z po­
rządkiem dziennym: „Stanowisko rządu wobec sza­
lejącej drożyzny i nędzy ludu*. Referować będzie 
poseł tow. dr Marek z Krakowa.

* I n a u g u r a c y j n a  z a b a w a  t a n e c z n a  w
nowym lokalu Związku stow. rob. w  Krakowie, 
ul. Filipa 2, II. p., w  sobotę 7 b. m. Wstęp od osoby 
60 halerzy.

NADESŁANE.
(Za dział ten redakcya nie odpowiada).

N a jo b f i ts z e  b ło g o s ł a w ie ń s tw o  n ie b a  
s p ły w a  na ludzi ze ziemskich źródeł zbawiennych, 
a człowiek nauczył się tak spożytkowy wać siły le­
cznicze źródeł, że można z nich korzystać każdego 
czasu i nawet zdaJa od źródeł. Faya prawdziwe 
Sodeńskie pastylki mineralne składają się pod 
względem skutecznych elementów ze składników 
słynnych Sodeńskich źródeł leczniczych i są po­
dobnie jak same źródła również idealnym środ­
kiem przeciw wszelkim afekeyom kataralnym. 
Kupuje się je po K l -25 za pudełko we wszy­
stkich sklepach z tego działu.
Generalne zastępstwo na Austro-W ęgry: W . T. 
Guntzert, c. i k. dostawca nadworny, Wiedeń, VI./1 

Grosse Neugasse 17.

W kawiarni hotelu „Royal“
przy ul. ów. Gertrudy

koncertuje dziś i codziennie oryginalna am e­
rykańska salonowa kapela z Chicago, o czem
ma zaszczyt uprzejmie zawiadomić St. P. T. 
Publiczność właściciel kawiarni

Michał Landes.
ADWOKAT

Dr SZYMON FAUST
w Wiedniu, I. Wipplingerstrasse 14, przeniósł 
swoją kancelaryę na ul. I. Schwertgasse 4 

(wchód od ul. I, Wipplingerstrasse 16— 18).
K a n c e la r ia  adw okacka

Dra J. SGHRAGERA
przeniesiona została do domn 

przy nl. Grodzkiej Ł. 6, I. p.

Dr Walenty Podłęski
były asystent c. k. kliniki d e n t y s t y c z n e

p o w r ó c i ł
ordynu je od godz in y  9 — 12 przed poł. i 

3— 5 po poł. 

ul. Jagiellońska L. 6, I. p.

n  i  n i r s w  B lO T A I l i r  s k ł a d  p a p i e r u  i  g  a l a m t e r y iPAPIERY LISTOWE z . z ie m b ic k i
w kopertach i kasetkach —  po cenach fabrycznych n"893 Kraków, plac Maryackl L. 2.

U p ra sza  s ią  z w ró c ić  u w ag ą  na dok ładny  ad res . * W  H F *  U p ra sza  s ią  z w ró c ić  u w agą na dokładny ad resj
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obuwia > M A R S 0w r

17 m  n  l j  A n r  po leca  na jlepsze j jakośc i i trw ałości
H.1 c l i i U lw  obuwie męskie i damskie.
Grodzka 20 W  cenach K or. 10-50, 12*50, 16*50„

Dwóch uczniów
do praktyki piekarskiej przyjmie 
na dobrych warunkach Karol Ha- 
bermann w  Dziedzicach.

Pokoj frontowy
w  domu przy ul. Rakowickiej 4 
do wynajęcia od 15 września. Wia­

domość u stróża na miejsca.

Służącego
kawalera poszukuje firma Weksler, 
Floryańska 25.

Sklep z pokojem
i przedpokojem przy ul. Woźnia­
kowskiego 1. 103, do wynajęcia. 
Wiadomość w  sklepie Stattera ul. 
Wielopole.

Panna
z praktyką biurową poszukuje po­
sady w  kancelaryi adwokackiej, 
notaryalnej lub w  innem biurze.

Łaskawe zgłoszenia do Działu 
inseratowego pod literami: A. D,

Dom do sprzedania.
Nowy, przed dwoma laty stawiany, 
murowany, dachówką kryty dom
0 5 ubikacyach, z szklaną werandą
1 pól morgi gruntu pod ogród, bli­
sko gościńca, o kilometr odległości 
od wioski i stacyi Zembrzyce, 
w pięknem położeniu, wygodny dla 
letniego pobytu, zaraz do sprzedania 
po przystępnej cenie.

Infópnacye u Andrzeja Mikoc- 
kiego, Zembrzyce.

Pospieszcie się
przed zakupnem towarów użyt­
kowych i podarków wszelkiego 
rodzaju zażądać mego głównego 
katalogu z 4000 rycin, który 
każdemu darmo i opłatnie prze­
syłam. C. i k. nadw. dostawca

JAN KONRAD
w  B r i l x  N p . 1 0 3 3  C ze c h y .

r „Jahraw

Menthosalan
najskuteczniejsze nacieranie

przy reumatyzmie, 
łamaniu w kościach, 
podagrze, nerwobó­
lach, migrenie, kłóciu 

w bokach.
CenatnbyKl’20, pocztą K1‘65. 

□ Q Skład główny □ □ 

A P T E K A

Fort. Gralewskiego
|j Kraków, Sławkowska la. ^

BILETY
OKRĘTOWE

Kto sią chce uchronić

od zawodów i strat

niech ż ą d a  pouczeń.

Zofia
B i e s i a d e c k a

Oświęcim.

Precz z wyrobem pruskim?
Jedyny największy skład amerykańskich urządzeń biurowych

pod znaną firmą

99J E R R Y “  1 S K A
filia w Krakowie, ul. Floryaóska 28 .1. p.
poleca swój znakomity towar z marką ochronną „  JERRYM jak biurka 
zaluzyowe i płaskie, szafy zaluzyowe, szafki na akta i nuty, biblioteki 

składane, registratury, fotele ruchome i i; d. 
z d rzew a  dębow ego , o rzechow ego  i m achoniow ego.
Udziela się kredytu na spłaty miesięczne, bez podwyższenia cen. Katalogi 
oraz wszelkich wyjaśnień udziela się chętnie odwrotną pocztą bezpłatnie.

Ceny o ryg ina lne  fabryczne.

Lekcye zbiorowe
języka niemieckiego

po 4 kor. miesięcznie
od osoby, udziela ła tw ą m etodą ru ­
tynow ana w  pedagogice studentka. 

——  Adres: — ——

ul. Lubomirskich 9, parter 
Marya Reinisch.

PAN cennik 

• r.PA M M  •
KRAKÓ W  U l ZIELONA 3

- ^ U o i i i .N iu z r c z j i i '

Wyborny miód pszczelny
tegoroczny, kuracyjny lipcowy 5 kg. 
K T — . Miód patoka K 6'30. W y­
borny miód do picia 5 kg. K 6'20. 
Wysyła za zaliczką I. M. FARBA, 
Podhajce.

Dnia 9  i 10 " p a ź d z ie r n ik a  będę obecny 
W K r a k o w ie  w  uniwersyteckiej klinice okulisty­
cznej, ażeby pacyentom

OCZY SZTUCZNE
podług natury sporządzać i wprawiać. Sztuczne oczy 
można nosić także na ociemniałych.

L . M ii l le r -U r i ,  sztukmistrz oczy z Lipska.

T O
Z  P O W O D U

ZMIANY LOKALU I
sprzedaję do 8 października

wszelkie zegary i zegarki
oraz biżuteryę

wyroby ze złota i srebra
.O l

Torebki damskie
najtaniej poleca

Maryan Król, Długa 10.

SKŁAD PAPIERU
i TOWARÓW GALANTERYJNYCH

pod firmę

Ignacy BRACHFELD
KRAKÓW, ul. Grzegórzecka 6.

POLECA W NAJLEPSZYM GATUNKU PRZYBORY SZKOLNE, 
K A R T K I W ID O K O W E  i A R T Y S T Y C Z N E , R A M Y  
a  ■  ■ ■ ■ PO CENACH NADER NISKICH, a  a  n  u  ■

Budzik z dzwonem wieżowym
Nr. 4434 pierwszej Jakości, 30 godzinny, pół i 
całe godziny bijący, werk i budzik z dono­
śnym dzwonem, z gładko politur, okrągłą ra­
mą 30 cm. średnicy tarcza za szkłem, kom­
pletny z 3 złotorbronz. wagami trzechletnia 
pisemne gw arancja! T y lk o  k o ro n  6 * 6 0 .  
Nr. 4434V2 z  świecącą w  nocy tarczą K 7'23. 
Najtańszy okrągły zegar kuchenny 30 godz., 
werk do naciągania 16 cm. średnicy K 3’— . 
Bez ryzyka) Zamiana dozwolona lub zwrot pie­
niędzy) Wysyłka za pobraniem lub poprze­
dnim nadesłaniem należytości przez pierwszą

SlHL Jan Korirad c-ik-nadw-zegarów ■» * * • *  n u  11 '  a  u  d os t awca  
w Brłta lir. 983 (Czechy). Bogato ilustrowany 
główny katalog z 4000 rycin na żądanie ka­
żdemu darmo i opłatnie.

po cenach o 3 0
Józef Feil

G rodzka 60.

SZK O ŁA  PRZYGOTOW AW CZA
do egzaminu z rachunkowości państwowej i ogólnej, zda­
w anego w  c. k. Nam iestnictw ie, jakoteż z buchalteryi, 
w c. k . Akadem ii handlowej, pod kierownictwem

HENRYKA GOTTLIEBA
zaprzysiężonego rzeczoznaw cy ksiąg handl. c. k. _ Sądu 
kraj., zam ieszkałego w Krakowie, przy ul. Diefiowskiej I. §8. 
Telefon 1137, udziela również nauki listownej z wyżej wy­
mienionych przedmiotów, jakoteż nauki prawa wekslow ego, 
korespondencyj handl., rachunków kupieckich, banko­
w ych  (tak w  języku  polskim  jak  i n iem ieckim ) i kaligrafii. 
Otwarty został również kurs nauki pisania na maszynie 
i powielania pism. —  Za korzystny rezultat ręczy się. 
*.* V  V  V  D la pań osobne godzin y V  V  V  V

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych sztucznych 
I specyałnych leczniczych

pod firmą

; K. Rżąca i Chmurski
w  Krakowie, u l i c a  św. Gertrudy 4.

mineralnep Tow. Lek. krak. polecone przez toż
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Giestótb- 
lerskiej, Selterskiej, Vichy, Marycnbadzłoej, Homburg, Kwatingen, 
tudzież s p e c ja ln e  le c z n ic z e  jak: lftową, bromo-wą, jodową, 
żąleristą, kwaśną, oraz w o d y  m in e ra ln e  n o rm a ln e  z prze­
pisu Prof. Jaworskiego. —  Sprzedaż' częściowa w  aptekach 

i drogueryach. —  Cenniki ńa żądanie franko. >

dtifhi liftu A
Niniejszem zawiadamiam Sz. P. T. Publiczność, że magazyn

mój pod firmą

D. BUCHNER
K raków , Stradom  I. 23 (dom własny)

przeniesiony został na I .  p ię t r o  w  tym samym domu, obok mego 
mieszkania, przęto też z powodu.znacznie zmniejszonych wydatków 
na lokal, sprzedaję tanio I daję na spłaty miesięczna wszelkie materyały.

N A  S E Z O N  J E S I E N N Y  m
nadszedł świeży transport materyj angielskich i  wełnianych, naj­
świeższe nowości w  aksamitach czarnych i wal wetach na kostynmy, 
oraz plusze angielskie na żakiety. —  Wielki wybór dywanów, kap 
pluszowych i koronkowych portyer, stor tiulowych i firanek 
po znacznie zniżonych cenach.

Dziękując za dotychczasowe względy Sz. P. T. Publiczności, 
polecam się d . B U C H N E R .

Na sezon jesienny i zimowy
poleca firm a

MARKOWICZ i BRUDER
Stradom 18f Tolufon 2005/Ylłl. (obok c. k. Komendy wojskowe])
m aterye w ełn iane na suknie i kdstyum y, jedw abie, plusze 
angielskie i w e lw ety . — W ie lk i w yb ór firanek, dywanów , 

chodników, kap koronkow ych  i p luszowych.

Ceny stałe umiarkowaneI Ceny sta łe umiarkowane!

Galicyjski

Bank Ludowy
dla rolnictwa i handlu

Towarzystwo akcyjne
we Lwowie ul. Sykstuska 17* Telefon 1677 i 1678
pod patronatem  c. k. uprzyw . aust. Landerbanku.

Wkładki
na książeczki od 2 0  K  począwszy na

1I °l
4 04

W yp ła ta  do 5000 K  bez w ypow iedzen ia . —  Podatek  
ren tow y opłaca Bank z  w łasnych funduszów.

Kantor Wymiany
Kupno i sprzedaż papierów, walut i monet. —  Wy­
płata kuponów. —  Zlecenia giełdowe. —  Bezpłatne 
przeglądanie losów. —  Przekazy na miejsca kąpielo­

we i miasta całego świata.
Godziny kasow e od 9-1 i od 3-5.

ORYGINALNIE AMERYKAftSSCIS
M M Z Y H Y  D ©  P I S A N I A

u n i i i i w i ©
p o le c a t  g e n e r a ln y  z a s tę p c a  n a  G alieye  I B u k o w in ę

E M IL  U f ł lC H
L W Ó W KRAKÓW

S y k s tu s k a  2 9  T e l. 9 9 1  S z e w sk a  19 T e ł. 1 1 6 4
S z k o ła  n a u k i  p is a n ia  n a  m a s z y n ie  - Z a k ła d  d la  p r z e ­
p is y w a n ia  i p o w ie la n ia  • W s z e lk ie  p rz y b o ry  d o  m a ­
sz y n  d o  p is a n ia  I p o w ie la n ia  - W a rs z ta t  r e p a ra c y jn y

1W ydaw ca : Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Maryan Pyrzowski. Z Drukarni Ludowej w  Krakowie, ulica Filipa U . Telefon Nr. lSlflk


